__ Mimo chwilowego pobytu zagrani- 
cą czuję się silnie związany z polskim 
= ruchem robotniczym, a zwłaszcza z 
-_ ruchem robotniczym na Śląsku. Śledzę 
_ wszelkie przejawy Waszej walki o lep 
sze jutro, — jutro które musi być na- 
sze! Każde zahamowanie w tej drodze 
ku lepszej przyszłości odczuwam tak, 
-jakbym znajdował się wśród Was. 
„Zwłaszcza pilnie śledziłem ostatnią 
P> Walkę zarobkową w górnictwie, będą- 
_ cą echem tragedii, jaką w chwili obec- 
rzechodzi całe górnictwo europei- 
© sk e. Nie mogąc się niczem przyczynić 
do kForzystnego dla Was wyniku tej 
walki, z całego serca życzyłem Wam 
_ zwycięstwa. 
i Pozostałbym przy tem, nie zabic- 
- zając głosu. gdyby nie pewne obiawy, 
które jeszcze dzisiaj rzucają swój cień, 
mimo że jakby nastąpiło zawieszenie 
tei walce. Do zabrania głosu skła- 
) mnie mianowicie demagogiczne 
"m isko, jakie zajęły wobec Z.Z.P. 
py € [ 


Sice p. Słańczyka 
czasu do czasu ukazują się mia- 
_ nowicie na łamach prasy socialistycz- 
mej ataki na Zw. Górników Z. Z. P.i 
'a jego przywódców. Pan Stańczyk 
| łamach „Robotnika* ośmiela się pi- 
* o „zdradzie“ Z. Z. P., Graików itp., 
je Mówiąc już o demagogicznych wy- 
okach p. Stańczyka w czasie trwa- 
a samej walki. 
Obrzydzenie bierze gdy czyta się 
rasie socialistycznej nieuczciwe 
rdzenia. iż to Z. Z. P. t jego kie- 
" rownicy są winni, że nastąpiła obniż- 
Ki a plac, że górnicy w Zagł. Dąbrow- 
| skiem przegrali strejk, że następują re- 
ike e na kopalniach. Nie wiele bra- 
„ a panowie socjaliści w rozpędzo- 
demagogii postawią jutro twierdze- 
že wogóle. cały kryzys jest winą 
„ Kto nie baczy na swój język 
e pióro, od tego można oczeki- 
ý viększych głupstw. 
Zmierzam więc w świetle ostatnich 
larzeń w górnictwie Śląskiem 
dstawić stanowisko bliskich panu 
zykowi jego towarzyszy angie|- 
niemieckich, bełgijskich i fran- 
| Dopiero bowiem 
wieniu z walkami zarobkowe- 
naych przemysłach węglowych 
owiskiem tam zajętem przez s0- 
stycznych związkowców wynika 
szkodliwe dla warstw  pracuią- 
jałalność pp. Stańczyków i ich 
acji, lekkomyślność z jaka na- 
ią żywotne interesy robotników i 
ezpieczeństwo, jakie kryje się w 
m dla całej warstwy pracującej w 
Polsce. | 
tak się złożyło, że nie potrzeba 
zwalczać tei „pracy“ naszymi 
tami. Zagraniczni towarzysze 
Stańczyków dają im lekcję, jaka 
słusznie należy uczniowi od mi- 
. Nie będzie bowiem chyba p. 
zyk uważał za obelgę twierdze- 
że pracujący dawno już przed 
ra (tak jak działacze Z. Z. P.) przy 
cy zachodnio-europejskich zw. so- 
tycznych, mogą śmiało uważać 
mistrzów wobec p Stańczyka. 
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„GŁOS GÓRNIKA* wychodzi 25-go każdego miesiąca. 
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Boże Związku Górnik 


RWIE, dnia 25-g0 maja 1932 r. 


NYCH ZW. GÓRNICZYCH. 


W Anglii w kwietniu ub. roku 
obniżono w części górnictwa tamtej- 
szego zarobki o 5 i pół %. Żył jeszcze 
wtedy nieboszczyk Cook, którego o 
brak odwagi bojowej nie było można 
posądzać. — Pomimo początkowego. 
zrozumiałego oporu, obniżka ta zosta- 
ła przyjęta. Przypomnieć zaś należy, 
że w Anglji niema przymusowego ar- 
bitrażu, a więc pośredniego nacisku 
władz, które temsamem  przyimują 
pewną część  odpowiedzialności na 
siebie. 

Idąc więc Za przykładem p. Stań- 
czyka socjaliści angielscy winni byli 
bez względu na warunki wywołać 
strejk! — Nie zrobili tego, chociaż w 
przeciwstawieniu do karłowatej „sily“ 
polskich zw. klasowych angielskie zw. 
posiadają rzeczywistą potęgę. 

Dlaczego zw. angielskie „zdradzi- 
ły” górników tamtejszych? — winno 
się mówić językiem stańczykowskim? 

W r. ub. nastąpiło w ADI spadek 
unta szter -a więc m... 
p a nRa AE niżeni e około 
30%. Koszty utrzymania nie spadły 
ani w przybliżeniu w takim stopniu. 
Obniżka funta była więc pośrednią 
jakby „bezbolesną* obniżką płac gór- 
ników angielskich. 

_ I znowu stare „wygi* z zw. angiel- 
skich nie naśladowały kierowników 
polskich zw. klasowych, których rady- 
kalizm rośnie w odwrotnym stosunku 
do posiadania liczby zorganizowanych 
u siebie członków. a 

A więc znowu była „zdrada“ 
Anglii?... Ne 

Na zapytanie to niech odpowie p. 
Stańczyk sam tym, którzy zechcą go 
słuchać, 

Wiadomem natomiast jest, że 
dzięki uzyskanej „pośrednio* obniżce 
płac górników angielskich węgiel z 
Anglii coraz mocniej wdziera Się na 

rynki kontynentalne. 
Odczuwają to m. in. górnicy polscy. 

We Francji zaś np. doszło do tego, 
że węgiel angielski przywożony przez 
morze jest tańszy w Paryżu niż we- 
giel z kopalń... francuskich! Zatrwo- 
żeni tym stanem rzeczy francuscy to- 
warzysze pp. Stańczyków  wielokrot- 
nie przedstawiali go rządowi francus- 
kiemu, będąc właśnie znów w tych 
dniach u premiera Tardieu, który Im 
przyrzekł, że stanowczo przeprowa- 
dzonem ograniczeniem przywozu wę- 
gla angielskiego będzie się starał po- 
lepszyć położenie w górnictwie fran- 
cuskiem. 

Nie naszą jest rzeczą sądzić posłę- 
powanie angielskich zw. zawodowych, 
należących do tej samej międzynaro- 
dówki co i p. Stańczyk. Stwierdzamy 
jedynie. że postępowanie tych dwuch 
odłamów iednei międzynarodówki do- 
wodzi, że kolor ich tylko jest wspólny. 
natomiast taktyka. zupełnie odmien- 
talek 


w 


* LJ LJ 
Przejdźmy do Niemiec, gdzie 
właśnie kilka tygodni temu towarzy- 
sze p. Stańczyka całe swoie siły wy- 
tężyli w kierunku wybrania prezyden- 
tem Rzeszy p. Hindenburga, mówiąc 
że to iest „mniejsze zło”. 
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- Tem „mniejszem złem“ należy wi- 
docznie tłómaczyć, że niemieckie zw. 
zawodowe z kroczącym na czele so- 
cjalistycznym  „Bergarbeiterverband''- 
em ograniczyły się tylko do słownego 
protestu, gdy w Niemczech górnikom 
obniżono płace: w dn. 1. V. 1931 o 6%, 
w dn, 8. X. o 7% i w dn. 1. I. 1932 0 
10%. Razem dało to 
około 28% obniżki płac górników 
niemieckich! 

_ Dwukrotnie przeciwko tym obniż- 
kom wywołali komuniści strejk. I co 
najciekawsze, operowali temi samynii 
„argumentami“, jakich p: Stańczyk i 
towarzysze używali i używają prze- 
ciwko Z. Z. P. Ciekawem więc- było- 
by posłuchać opinii p. Stańczyka, czy 
rzeczywiście niemieccy socjaliści 
„zdradzili“ górników, „wysługują się 
kapitalistom i rządowi dyktatury Hin- 
kapa itp. 

y pragniemy tylko stwierdzić, że 
niemieccy socjaliści streikom tym prze 
ciwstawili się z całą energią, dusząc 
je w zarodku. Tak mimochodem moż- 
na również stwierdzić, że nie jest nam 
nic wiadomo, aby p. Stańczyk był wy- 
słał do komunistów niemieckich ży- 
dzenia „zwycięskiej walki z zdrajcami 
ZW. socjalistycznych, łamiących 
strejk“. . 

To natomiast możemy stwierdzić z 
całą pewnością, że w dodatnim bilan- 
sie handlowym Niemiec wywóz węgla 
zajmuje poczesne rniejsce i że np, to- 
warzysze francuscy mają dużo kłopo- 
tu, aby nie pozwolić na zalewanie ryn- 
ku francuskiego tanim węglem nie- 
mieckim. 

Również stwierdzić można, że gdy 

ostatnio min. pracy Stegerwald, przy- 
wódca chrześcijańskich 'zw. zawodo- 
wych był na kongresie, któremu prze- 
wodniczył socjalista Leipart, nikt z to- 
warzyszy niemieckich p. Stańczyka 
nie robił zarzutu p. Stegerwaldowi, że 
tak „haniebrrie wysługuje się kapitali- 
stom“, godząc się na obniżenie płac 
górniczych. 
- Dalej stwierdzić można, jak to wy- 
kazał wynik ostatnich wyborów do 
rad załogowych w Niemczech, sociali- 
styczny zw. górników łączy w sobie 
większość zorganizowanych górników 
Nikt mu w wywołaniu walki nie może 
przeszkodzić! 

I tylko nieco ironiczńe można wy- 
razić zdziwienie, że p. Stańczyk, nie 
posiadający zorganizowanych w nale- 
żytej liczbie członków, pędzi do wat. 
ki, a niemieccy jego towarzysze sp0- 
koinie się przyglądają obniżeniu płac 
górniczych w takim stopniu, że musi 
to spowodować obniżenie płac i w in- 
nych krajach aby węgiel niemiecki nie 
załał Europy. 

A już pikantnym dodatkiem jest, że 
p. Stańczyk, który dawniej organizo- 
wał strejki polityczne przeciwko rzą- 
dom parlamentarnym, dzisiaj bodaj SO- 
bie nawet uważa za zaszczyt, że nie- 
miecki odłam międzynarodówki. wy- 

brassy feldmarszałka Hindenburga. 
*. * à 


W Belgii, gdzie niema również 
arbitrażu, w. dobrowoliiych: -układach 
ahniżono w latach 
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Listy do oli „GŁOSU GÓRNIKA” należy irankować i podąć w 


nich dokład kaj 8 adres piszącego. 
w 


się w Katowicach 
ul. 


- Pismo miesięczne poświęcone obronie interesów polskich górników i ich pokrewnych. zawodów, 


„Bandi czyn robotniczy nie polega na tazesach democogi"| rl 


pouczają Stańczyków francuscy towarzysze A 
 KRZYKLIWĄA DEMAGOGJA P. STAŃCZYKA I ZW. KLASOWYCH W OŚWIETLENIU POSTĘPOWANIU ZAGRANICZNYCH  SOCJALISTYCZ- i 


ostatnich „zarobki górniczych z roku 1931290, gdy ob 2 


poziomu, 


Redakcja, Administracja SOO: 
„Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, ky je | 
D ARAR ulicy Andrzeja 21, arónik $ 

Nandy :-: Telefon 1090, A 


górnicze: 6. VIII. 1930 o 5%, — 5. Fe 
30 r. o 4%, 5. II. 31 r. o 5%, — 5. TS 
31 r. 05%, — 6.1IX.311. o 5% i ostat. 
nio z dn. 20 marca r. b. o dalsze 5%. 
— Ładna kolejka! .. jp: 
Zawsze w tych układach z prze 
mysłowcami węglowemi R 
belgijskie socjalistyczne zw. zawodo- y 
we wyraziły dobrowolna zgodę na ob- R- 
niżenie płac, 

ani razu nie wzywając do strejku! So- ; 
cialiści belgiiscy twierdzą, że na te obeas 
niżki płac zgodzili się dlatego, ponie- 
waż wymagane one były warunkami; 
w innym razie groziła katastrofa bel- 
gijiskiemu przemysłowi węglowemu. 
Wierzymy całkowicie belgijskim 
związkowcom, : gdyż europejski ruch 
zawodowy polega na tem, aby zatar- 
gami kierować mądrze, zgodnie z wy= 
mogami chwili, rozpoczynając walkę 
wtedy, gdy istnieje conajmniej 51%. ii 
widoku zwycięstwa. 
Pan Stańczyk na miejscu belgli- , ; 
skich towarzyszy, 0 ile dorósł do ki 
nie postąpiłby inaczej. R 

po sieje więc demagogią przeciw- 
RAJ AŻ 6 rozrywa misterne 0 J 

saa organizacyjnej i naraża robotni- 
ków na wyczerpanie sił w przegranej 
z góry walce. A to dlatego, ponieważ 
pp. Stańczyki odgrywają w góômic- 
twie drugorzędną rolę i całą odpowie- 
dzialność musi wziąć zawsze na Słe- 


UA 


bie Z. Z. P., jak w innych krajach to- 
warzysze pp. „Stańczyków. > 


A teraz sokakić A najbardziej 
nadającym się do porównania z ostat- | 
nią walką górników polskich jest ruch 
zarobkowy, jaki miał miejsce w gór: 
nictwie francuskiem. Mianowicie dla: 
tego, że odbywał się akurat w tej sa” 
mej chwili. 
Jest jednak jedna włełka różnica. p 
A konsumuje rocznie prze« 


Nie potrzebuje się więc starać o pate 
eksportowe, nie potrzebuje prowadzić 
na nich zaciekłej walki konkurencyjnej 
kosztem cen krajowych i zarobków, 
górniczych, jak to ma miejsce w Pol- 


sce. 

Dalej. w Francji niema instytuc 
arbitrażu w sporach zarobkowych Lg 
cała odpowiedzialność spada na kie- 
rowników zw. zawodowych. Jeżeli s 
„nie zgodzą w układach Z przemysłow. 


do strejku, nie mogą na trzecią stro 
PCE eR A RY, 


ki. Po : za nimi i istnieją słabe ae 
komunistyczne. 
Jak postąpili francuscy towarzys 
p. Staficzyka? 


W uklada ch bezpośrednich Z 


niżenie AŻ górni iczych: z dt 13 m. : 
0 5%:i z dn. 1 kwietnia © 244%.* 
By ło to dalszym ciągiem „obniżki pł 
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żono je 0 4% z dn. 1. IV. r. ub. i o 2% 
z dn. 11. V-go. 
Ogólna obniżka płac w górnictwie 
 francuskiem wyncsSiła więc w ciągu 
Po roku blisko 15%. 
Gdy w r. ub. komuniści wywołali 
strejk, posługując się temi samymi ar- 
 gumentamt jak ostatnio p. Stańczyk 
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robotników miał na celu wzmocnieńie wię- 
zów łączących sferę pracującą z pań- 
stweh, 

Gdy wprowadzono przymusowe ubez= 
pieczeńia w Polsce i nadano charakter 
państwowy, te same cele miano na uwa- 
dze, że ich wprowadzenie dyktowane było 
polską racją stanu, aby silnemi więzami 
połączyć pracę polską z młodem i sła- 


przeciwko Z. Z. P., zw. socjalistyczny | bem jeszcze państwem polskiem. 


- oparł się streikowi, w którym brała 

udział nieznaczna liczba górników. 
W r. bież. sprawę zatargu oddano 
powszechnemu głosowaniu górników. 
I w decydniącym departamencie (wó- 


+2 _ jewództwie) Pas de Calais na 55.267 


głosujących 46.544 górników wypo- 
wiedaiało się przeciw streikowi, a za 
stanowiskiem kierowników  związko- 
wych. v- 
Na kongresie, poprzedzającym gło- 
sowanie prezes syndykatu górniczego 
poseł Maes wzywał do roztropności, A 


=: Inny przywódca, p. Legay z departa- 


mentu Nord mówił: 


"JĄ (Dokończenie nastąpi). 


W W CZ, 
Ubezpieczenia społeczne 
w świetle prawdy 


| JAK CYFROWO PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ 
i~ UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE I JAK 
` PRZEDSTAWIAJĄ KAPITALIŚCI. 

Gdy w roku 1881 — największy wste- 
cznik monarchistyczny — Bismarck — 
wprowadzał przymusowe ubezpieczenia 
socjalne dla warstw pracujących w Rze- 
szy niemieckiej, byli tacy, którzy ganili 
pomysł żelaznego kanclerza. Radzili mu, 
aby odstąpił od swych zamiarów, gdyż 
przymusowe ubezpieczenia socjalne wy- 
wołają przewrót w produkcii i spowodu- 
ją jej hofnięcie się. * 

Nie pozwolił się Bismarck od swych 
postanowień odwieźć, gdyż twierdził, że 
wprowadzenie przymusowych  ubezpie- 
czeń w Niemczech podyktowane jest racją 
Stanu. Wprowadzeniem przymusowym ti- 
bezpieczeń społecznych i 


Rychło jednak znaleźli się tacy, któ- 
rży uważają, że ubezpieczenia socjalńie są 
zbytkiem, na którego nie może sobie põ- 
zwoólić polska produkcia i kraj polski, 

Sfery kapitalistyczne i im  usłużni 
twierdzą, że młoda fasza Republika pod 
względem ubezpieczeń socialnych wysu- 
néta się ta czoło wszystkich państw po- 
siadających ubezpieczenia sócialne, — 
Skutki tych ubezpieczeń — tak twierdzą 
wrogowie ubezpieczeń, są fatalne, gdyż 
ubezpieczenia społeczne pożerają cztery i 
pół miliarda złotych rocznie, to zńaczy, ð 
przeszło 100 procent więcej, aniżeli wy- 
tosi budżet państwa, W takich warun- 
kach produkcja obciążona za wiele świad- 
czeniami socjalnemi, nie może stworzyć 
należytej równowagi, czego wynikiem jest 
kryzys i bezrobocie. 

Tak twierdzą sfery kapitalistyczne i 
sprzyjający im wrogowie tbezpieczeń. 
Czy niają racię? Otóż stwierdzamy, że 
dowodzenia, jak powyżej, pozbiawione są 
całkiem podstaw, a poniżej podane ze» 
stawienie wykaże nam w calej rozciągło= 


ści nagą prawdę o ubezpieczeniach S0- 
cjalnych. 
Wbrew  twierdzeniom sfer kapitali- 


stycznych, podnieść nam wypada, że Pol- 
ska bynajmniej nie wysuwa się na czoło 
z zakresu ubezpieczeń. Jedńó z najbar- 
dziej zasadniczych ubezpieczeń, to tubez- 
pieczenie robotników ma starość, istnieje 
jedynie w byłym zaborze pruskim i to w 
formie zupełnie niedostatecznej. 

Ogółem w Niemczech osób „objętych 
różnemi ubezpieczeniami jest przeszło 21 
miljonów, w Polsce tyłko dwa miliony — 
na starość tylkó jeden milion. ; 

Kasy Chorych obejmowały w Polsce 


nadaniem im | 2:544.000 ubezpieczonych — lecz potrącić 


charakteru państwowego. największy wróg | trzeba robotników rolnych, tylko w byłym 
a 


- Prawda 
o Rosji Sowieckiej 


WSPOMNIENIA JEDNEGO GÓRNO- 
ŚLĄZAKA, KTÓRY JAKO SPECJA- 
LISTA PRACOWAŁ W SŁUŻBIE SO 
WIECKIEJ. 


W tych dniach powrócił z Rosji so- 
wieckiej inż. Józef Janczyk z Małej Dą* 
brówki, b, prezes KS. „22“ Mała Dąbrów- 
ka i b, starszy sztygar na kopalni „Hohen 
Johe“ w Wełnowcu. Inż. Józef Jańczyk za- 
angażowany został do Rosji sowieckiej ja-' 
ko fachowiec w górnictwie. Pojechał tam 
nietylko w nadziei polepszenia swego by- 

" tu, lecz również kusiła go tajemniczość 
kraju, o którym na całym świecie krążą 
liczne legendy. 

Inż. J. wyruszył do Rosii przez Ber- 
lin, gdzie zawarł z tamtejszem przedsta= 
wicielstwem sowieckiem umowę, w myś 
której otrzymać miał wynagrodzenie mie- 
sięczne w wysokości 500 tubli i 300 ma- 

` tek, z tem, że kwotę 300 marek miał pra- 
wó przekazać swojej rodzinie, zaś 500 ru- 


(bli zużytkować musiał w Rosii i nie wol- 


no mu było pieniędzy tych wywozić, czy 
przekazać zagranicę. W razie zużytkowa= 
= mia w Rosji również zarobionych 300 ma= 
< tek niemieckich, przeliczano ie po 2,1 
~ mk, za rubla, 
_ Wprost z Berlina pojechał inż. J. do 
Charkowa, skąd przydzielony został do 
jednej z kopalń w zagłębiu Donieckiem. 
Po pewnym czasie powrócił do Charko- 
wa i pracował w głównym zarządzie ko- 


| palń Zagłębia Donieckiego, które obeimit- 
'_ je 187 szybów. W Charkowie inż. J. pil- 


'_ nie studiował i złożył egzamin inżyniera. 
= Pó pewnym czasie utworzył się nowy Koń 
- cérn węglowy w Szachtach. obejmujący 
"42 kopalnie, które jednak. rozmieszczóne 
są na bardzo dużym stosutkowo terenie o 
_ przeciętnej do 150 km. Tutaj inż. J. pia- 

stował odpowiedzialne stanowisko, jako 
inspektor „strzelniczy“ wszystkich kopalń 
| tego koncernu. 


inż. Jańczyk żonę i dziecko. Wreszcie gdy 


t ‘bolszewicy nie dotrzymali umowy, prag- 


= mąć p. J. wypłacać pensję tylko w tu- 
| blach, inż. J. opuścił zajmowane stanowi- 
skó. Bolszewicy nie chcieli gó puścić, lecz 


"inż. J. uparł się i odjechał, żegnany przez 


__ tamtejszych pracowników bardzo serdecz- 
PAMW CH 


Na miejsce *swojei pracy sprowadził ` 


Bolszewicy zgodzili się w myśl ttmo- 
wy zapłacić inż. J. 3-miesięczną odprawę. 
Pieniędzy tych jednak p. J. nie mógł ze 
sobą zabrać i musiał złożyć w banku. Mo- 
że niemi dysponować tylko w Rosji s0- 
wieckiej, 

Inż. J. próbował przez sądy niemiec- 
kie wydobyć zarobione pieniądze żaddh 
jednak z $ądów takiej skargi nie przyjął, 
uważając się za niekompetentny. Obecnie 
przebywa p. J. na Górnym Śląsku. Za- 
mierza on później udać się do Turcji i tam 
szukać pracy. 

Ogłaszając moje przeżycia i obserwa* 
cje w sowieckiej Rosii, podczas mego pół 
tora-letniego tdm pobytu chciałbym Zaraz 
na wstępie zaznaczyć, że nie robę tego z 
jakiegoś powodu politycznego czy też par 
tyinego, lecz wyłącznie dlatego, aby sze- 
rokim warstwom społecznym opowiedzieć 


prawdę. 

Z poszczególnych artykułów w dzien- 
ńikach i czasopismach trudno sobie wyro- 
bić jasny pogląd na obecne stosunki w 
sowieckiej Rosji. Biorąc natomiast do rę- 
ki komunistyczne pisma trzeba podziwiać 
brak skropułów ż jakim podkreśla się tię- 
dzę w państwach o ustroju kapitalistycz= 
nem, a wynosi pod niebiosa dobrodziej- 
stwa urządzeń w Rosji sowieckiej. 

Aby wyrobić sobie zdanie ò Rósii $ö- 
wieckiej nie wystarcza być n. P. W Moś- 
kwie, Leningradzie i Charkowie lecz trze- 
ba żyć tazem 2 ludem rosyjskim w fTóż- 
nych punktach Rosji również tam, gdzie 
już niema hoteli trzeba z ludem rosyiskim 


pracować mówić jego językiem oraż dzie 


lić z nim troski i radości, Dopiero wów- 
czas można będzie wyrobić sobie mniej- 
więcej obiektywny sąd o tamtejszych sto- 
sunkach i omówić je bez zniekształcenia, 
chcą wmówić szerokim masom, że Zwią- 
zek Sowieckich Republik Rad jest krainą 
absolutnej wolności, człowiek mimo woli 
zapytuje się, czy owe osoby wogóle kie- 
dykoiwiek byty w Rosii sowieckiej. O ile 
odpowiedzianoby mi, że tak miałbym na 
to tylko jedną odpowiedź albo dane o- 
sóby były członkami delegacji którą. o- 
czywiście przyjęto z wielką pómpą, któ- 
rej postawiono do dyspozycii najlepsze ho 
tele, pokazano tylko reprezentacyjne tea- 
try, kina, cyrki óraż nowe zakłady prze- 
mysłowe, którą nie licząc się ż nędzą wła 
snego ludu — karmiono i pojono obficie, 
albo też było się w Rosji sowieckiej i nic 
się nie widziało względnie nie chciało się 
niczeg widzieć ponieważ ne zgadzałoby 
sie to z teoretvycznemi przekonaniami. 


NECWNNYPT ZA U. M CEE /* baz £ 


„GŁOS GORNIKA” — ma] 1932 r. 
Z O z e MN, 


zaborze pruskim do kas należących — 20- 
staje około 2 miliony. W Niemczech tt- 
bezpieczonych jest 21.995.000. 

Ubezpieczenie od wypadków óbejmi- 
je w Polsce najwięcej osób, ponieważ W 
byłym zaborze pruskim podlegają ubez- 
pieczeniu i rolnicy Samodzielni. Ogółem 
jest ich 3.678.000( czyli 15 procent mniej, 
niż w Kasach Chorych. 

W Niemczech ilość ogólna ubezpieczo- 
ńych wynosi 23.300.000 osób. 

Od braku pracy ubezpieczeti są w Pol- 
sce tylko robotnicy w zakładach zatrud- 
nionych ponad 5 pracowników. W roku 
1928 (dalszych statystyk jeszcze nie po- 
Siadamy) ubezpieczonych było w Polsce 
1.005.000, gdy w' Niemczech 16.900.000. 

Ubezpieczenia inwalidzkie I peńsyjne ð- 
beimują tylko były zabór pruski — 925.000 
osób — oraz kolejowych — 49.000 — ko- 
iejarzy, 87.000 górników na Q. Śląsku I 
11.000 w Małopolsce. 

W Niemczech ubezpieczenia inwalidze 
kie obeimują 18.000.000, a kasa emerytal= 
na gótników 718.000 osób. 

Pracownicy umysłowi podlegają ubez- 
pieczeniom w Zakładach Ubezpieczeń Pra- 
cówiików Umysłowych, obeimującym nie 
zdolności do pracy, Starość, wypadek 
śmierci i bezrobocia. W roku 1928 było 
ich 261.000, w Niemczech ubezpieczonych 
pracowników umysłowych jest 9.200.000. 

Podaliśmy tu w cyfrach ilość ubez= 
pieczonych pod różnemi względami w Pol- 
sce i Niemczech. Byłoby to połowiczne, 
gdybyśmy i tu finansowej strony nie u- 
względniali, Ogółem w Polsce płaci się 
składek rocznie 401.900.000 zł. W Niem- 
czech 10.385.400.000 mk. — czyli 206 razy 
tyle. Sumy te rożdziefają się następująco: 
w ubezpieczeniu od choroby, Niemcy pła= 
cą 15,1 razy tyle, co Polska, od wypadków 
— 154 razy, ód bezrobicia — 26,3 razy, 
a przy ubezpieczeniu. od inwalidztwa i sta- 
rości — 55,8 razy więcej. 

Dochód społeczny Niemiec w toku 
1928 obliczono na 68—70 milidrdów ma* 
rek. Z tego na ptacobiorców przypada 
około 43.6 do 44,1 miliarda mk., z Czego 
125 procent idzie na ubezpieczenie. W 
Polsce ilość pracobiorców jest stosutńko= 
wo znacznie tnniejsza, a zakres ubezpie- 


Ogólem wziąwszy, można powiedzieć, 
że delegacje mają możność widzieć tylko 
to, czem Rosja sowiecka tobić chce propa 
gande. 

Najgłówniejszą rolę w Rós} sôwieckiej 
odgrywa robotnik, chłop i żołnierz — tak 
przynajmniej powinno być. Wszyscy inni 
ludzie uważańi są za pasożytów, o czem 
dotkliwie przekonują się na 'własnem cie- 
le, ponieważ ich odżywianie, jak wogóle 
ich zaopatrywanie jest jeszcze więcej nie- 
dostateczne, niżeli robotników, chłopów i 
żołnierzy. 

Zobaczymy najpierw jak układa się ży 
cie w Rosji sowieckiej dla robotnika, chło 
pa i żołnierza, Program partii kómuni- 
stycznej głosi: Cała władza robotnikom, 
chłopom i żołnierzom! A jak wyśląda rze- 
czywistość? Miałem możność stwierdzić, 
że we wszystkich ińinych krajach posia- 
da robotnik, chłop i żołnierz dużo więcej 
praw i wolności, niżeli w Rosji sowiec- 
kej. Robotnik przeciętnie mie zarabia fā- 
wet tyle, by codziefimie najeść się do $y- 
ta. Dla tych robotników, którzy stołują się 
we wspólnych kuchniach, ódźywianie wy- 
pada nieco lepiej, ponieważ kuchnie te a= 
ptowizują się staranniej jednakże wszyscy 
robotnicy w takich kuchniach stołować się 
nie mogą ponieważ mężczyzna mający na 
utrzymaniu liczniejszą rodzinę nie może 
sobie na ten wydatek pozwolić. Pozatem 
kuchńie są często tak oddalone, że jest 
niemożliwością chodzić do nich na każdy 
posiłek. Gdy jednakże kobieta sama 74- 
łatwia swoje gospodarstwo domowe, więk 
szą część dnia schodzi jej na tem, by Wy- 
stawać godzinami w ogonku za Śmieszne* 
małemi racjami Żywnościowemi. Chieb, 
mięso otraz inne artykuły żywnościowe 0- 
trzymuje się, każdy w oddzielnym maga- 
zynie, a przy magazynach tych ' trzeba 
długo stać nim nadejdzie kolejka. W ten 


sposób kobieta często zmarudzi cały dzień, 


nie zakupiwszy ic porządnego. Chleba 
wydziela się w miastach po 200 gramów 
dziennie na osobę. Mięso w ostatnim cza- 
sie prawie całkowicie zniknęło z maga- 
zynów mięsnych, które nieraz przez ca- 
ły tydzień bywają zamknięte. Kiełbasa 
jest wielką rzadkością, a jeżeli kiedykol= 
wiek uda się otrzymać kilka gramów to 
jest ona według naszych pojęć nie dó u- 
życia. Masła do magazynów: żywnościo* 
wych dla robotników wogóle się nie dó- 
Słarcza. Słoniny i sadła niema. Rzadko 0- 
trzymuje robotnik kilka gramów łoju OW- 
czego oraz co miesiąc pół butelki ółeju 


| słonecznikowego . 


czeń wyższy. Zarobki ubezpieczonych w. 
Kasach Chorych wynosiły około 4 miljar- 
dy złotych, uwzględniając jednak, że wię- 
cej jest nie podlegających ubezpieczeniu, 
względnie takich, którzy faktycznie do u- 
bezpieczeń nie należą, otrzymamy dla po- 
równania sumę 6 miliardów zł. dochodu, 
Ubezpieczenie z tej cyfry pochłania naj- 
wyżej 9.5 procent — (wobec 12,5 w Niem- 
czech). Jeżeli dochód nasz obliczymy na 
12,5 miliardów, bo taki dochód obraca się 
około rzeczywistości, ubezpieczenia po- 
chłaniają z tego tylko 4 procent. i 

A jak przedstawia się stosumek kosz 
tów ubezpieczeń do kosztów produkcji? 
Składka do Kasy Chorych wynosi prze- 
ciętnie 7 procent zarobków od bezrobocia 
2.25 procent, od wypadków 1 procent. — 
W byłym zaborze pruskim przypada na, 
pracodawcę 6,5 procent, na pracownika 5 
procent. U umysłowych składka wynosi 
10 procent. By ustalić stosunek tych sum 
do kosztów produkcji, trzeba ustalić jaki: 
prócent tych kosztów stanowią płace. 
Procent waha Się bardzo, dochodząc do 
38 procent. Normą jest iednak 15 pro- 
ceńt, z czego jedna czwarta przypada na 
persónel administracyjny. Ostatecznie do- 
chodzi się do wniosku, że koszty ubezpie- 
czeń dla pracodawcy normalnie nie prze- 
kraczają 2,5 procent kosztów produkcji. 

Faktycznie było znacznie mniej. Tak 
na przykład w przemyśle włókienniczym 
na ubezpieczenie nie przypadało w roku 
1926 więcej, niż 0,76 procent, w przemyś- 
le garbarskim 0,8 procent, w przemyśle 
Sztucznych nawozów 0.5 procent, 

Nie od rzeczy będzie także omówić ko 
szty administracyjne. 

W Kasach Chorych administracja w 
Polsce pochłaniała w roku 1928 — 9 pro- — 
cent — ogółu środków na Śląsku dószliś- 
my do 7 procent. 

W. ubezpieczeniach od wypadków ad- 
ministracja kosztitje 10 procent wkładek a 
15 procent wydatków. Jest to tyle co w 
t'emczech. i 

Ubezpieczenie emerytalne w Polsce po 
dobnie jak w Niemczech pochłania okote 
40 procent składek, a 24 procent wypłat — — 
ze względu na tworzenie rezerw. 

A tak więc na ubezpieczenia społecz- 


d 
Jeżefi sobie uprzytomnimy, że w ma- 
gazynach tylko bardzo rzadko otrzymuje 
się śledzia sołonego, i to feszcze za znacz 4 
ki, to wiemy chyba dosyć o opływającem 
w dostatki życia robotnika. — 
_ Każdy must kupować w magazynach 
do których został przydzielony. Sklepów — 
prywatnych niema. Wszystkie urządzenia 
są rządowe i pracują bezinteresownie, 
Targ jest oficialnie zakazany, jednakże 
częściowo tolerowany, Często zdarza się, 
że milicja targującym kobietom wszystko 
zabiera i przepędza je z targu. Ceny na 
targu są horendalne, tak że robotnik na - 
nie nie może sobie pozwolić. N. p. masło 
na targu kosztuje 25—30 rubli za 1 kg., 
jajka 50 kopiejek za sztukę, kura 12—15 
rubli, cztery małe marchewki jednego ry. i 
bla mała bułeczka 1 do 1,50 rubla. Głów. 
ka kapusty do trżech rubli, jedna cebulą - 
50 kopiejek itd. A ile zarabia robotnik? W 
lutym b, r. obliczyłem płacę przeciętną ro- - 
botnika na jednym z naiwigkszych szy« - 
bów w Zagłębiu Donieckiem. Wynosiła o- 
na 112 rubli miesięcznie przyczem trzeba. 
uwzględnić, że dużo robotników zarabia $ 
nie więcej niż 60 == 70 rubli, inni natomiast 
do 250 rubli, Wszędzie zaprowadza się pra, 
cę akordową chociaż o niej się mówi, że - 
jest ona wyzyskiwaniem robotnika. 
Warunki mieszkaniowe robotnika w Ro 
sji sowieckiej są często opłakane, Nie jest 
rzadkością, że w jednej izbie gnieździ się 
kilka rodzin, Wiele mieszka w maleńkich 
chatkach, własnoręcznie skleconych. Chat. 
ki te buduje się możliwie na stoku pazór- 
ka, aby zaoszczędzić w ten sposób Ścianę. 
tylną i częściowo Ściany boczne. Resztę 
ścian buduje się z własnoręcznie siabry-. 
kowanych cegieł. Do wyrobu cegieł służy, 
gnój krowi i glina. Dach wykonany iest 
z kilku starych desek, na które nakłada 
się również grubą warstwę mieszanki z 
gnoju krowiego i gliny. Podłoga jest z te- 
go samego materjału. Mój woźnica w mie ` 
ście Szachty posiada? taką chatkę której — 
rózżmiar wynosił zaledwie 3X4 metry, a 
wysokość mniej niż dwa metry. Ponieważ — 
była ona jego własnością musiał za nią 
płacić 200 rubli podatku rocznie, przy mie. 
sięcznem swoim zarobku 78 rubli. Brak 
mieszkań jest wszędzie bardzo wielk. 
Miesiącami i latami całemi czekają robot- 
nicy i urzędnicy na mieszkania, a w mię- 
dzyczasie mieszkają robotnicy i urzędni- 
cy w  najniemożliwszych  Pomieszcze- 
niach. Buduje się wprawdzie - częściowo 
nawet w stylu nowoczesnym. Jednakże i- 
lość nowych mieszkań ani w: drobnei cze-, 
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= Prowokacyjne żądania 


pracodawców górniczych 


przedstawicieli Zespołu Pracy Zw. Górni- 
czych z pracodawcami w Sprawie ewen- 
tualnego zawarcia nowej umowy ramowe 
dla kopalń węgla kamiennego na Górnym 
Śląsku, : 

Pracodawcy wręczyli ną posiedzeniu 
przedstawicielom Zespółu Pracy obszerny 
projekt nowej umowy, który m. in. prze» 
widuje następujące zmiany: i 

W pogotowiu pracy w myśl nowego 
projektu pracować mają następujące kate* 
gorje: 

a) robotnicy, pilnujący całości i bezpie- 
czeństwa budynków, urządzeń i ruchomoś 
ci, ñp, sanitariusze, o ile nie wykonują iti- 
nych prac; 

b) odźwierni, portjerzy, dozorcy bram, 
gońcy, posłańcy itp.; 

c) stróże placów, parków, wożów i mo 
stów itp.; 

d) szoferzy i furmani, o ile wykonują 
7 wyłącznie tę pracę; 

e) członkowie stałych straży ognio- 
wych, utrzymywanych przez zaklady prze 
mysłowe na własny użytek, 6 ile nie są 
zatrudnieni jako rzemieślnicy albo tobotni 
cy. dla których przewidziany jest ośtito- 
godzinny dzień pracy, albo od których 
wymagane jest wykonywanie specjalnych 
prac fachowych: 


W ub. czwartek odbyła się konferencją 
| 


* RATY m adi ady U.daccinać 


ne fie jest oparty na realnych podsta= 
_ wach, Ubezpieczenie, to płaca za pracę tyl 
ko w odmiennej formie. 

Organ Międzynarodowego Biura Pra- 
cy stwierdza, że koszta ubezpieczeń pono- 
szą włącznie pracownicy i oni też powine 
ni w tej sprawie mieć głos decydujący. U 
das jednak jest inaczej, Głos decydujący 
pragną mieć przedstawiciele kapitału. 

Świętym obowiązkiem robotników jest 
bronić swych zdobyczy socjalnych — bo 
"te ich krwawica! 


ści nie potrafi zaspokoić zapotrzebowania. 
p Jak spędza robotnik swój wolny czas 
FA oraz swój wolny dzień? Niedzieli się nie 


„dzień jest dniem od- 


"piąty. 
poczynku w którym płąta część załogi da 
nego zakładu pracy Świętuje. Pominąw= 
szy wielkie miasta, róbotnik ma mało roz» 
rywek, Chociaż prawie wszędzie istnieją 
domy klubowe to jednakże nie każdemu 
| chce się uczęszczać tam 2 pustym żoółąd- 
| kiem na nigdy nie kończące się zebrania 
| gi wysłuchtwać wciąż jedno i to samo, co 
= każdy wie jtż na pamięć: pięciolatka w 
_ czterech latach, osiągniecie większei wy- 
_ .dainości. propaganda. Również w kinach 
" 4 teatrach widzi się tylko propagandę bol- 
= szewicką. Dużo robotników uprzyjemnia 
"sobie wobec tego wolny czas w ten spô- 
sób, że kupuje sobie butelke wódki. którą 
iak również puder i szminki dostać moż- 
na w każdej ilości 1 o każdei pórze. aby 
przynajmnie w odurzeniu zapomnieć © 
" ciężkich czasach. 
i Chłopu rosyiskiemu powodzi się iesz- 
cze gorzej niżeli robotnikówi. Centra prze 
mysłowe aprowizują się leszcze stostn- 
= kówo lepiej, podczas gdy na wsiach pa- 
fują stosunki wprost nie wiarogndne. Jesz 
cze niedawno widziałem w A. I. Z, Cu- 
stracja komimistyczna w języku niemiec- 
kim) fotografie rosvjskich kolektywnych 
gospodarstw wieiskich pod króremi była 
_._. wzmianka, że 100 proc. chłopstwa przy- 
___ stąpito do kolektywów przyczem mie omie 
_ szkano opisać nedzy dzisiejszego chłopa 
w Niemczech. Nikt temu tte przeczy. Że 
= gospodarstwa rolne w Niemczech t innych 
= feajach znajdują sie w bardzo cieżkim pô- 
= łożeniu. Mimo tò jestem przekonany, Że 
_. Żaden rolnik nawet naibiednieiszy. © ile- 
hy znał położenie chłopa w kolektywach 
_ nie życzyłby sobie stosunków na wzór ro- 
_ syiski. Mówi się, że 100 proc. chłopstwa 
- mrzystaniło do kolektywów. Woveląda to 
tak jakby każdv miał wolny wybór przy- 
 stąpić lub-nie. Tak jednakże rzeczywiście 
nie jest. Kto nie chce przystanić zostanie 
zesłany na Sybir, po poprzedniej konfis- 
kacie wszystkiego tego, co posiadał. Za- 
= biera mw się również prawo głosowania. 
.. Zabrać komuś prawo głosowania znaczy 
=. tyle co. pozbawić go wszelkich praw oby- 
= watelskich. Dana osoba nie otrzymuje żad 
_. mych znaczków żywnościowych, nie wol- 
-ño jej zatrudniać, jest więc w całem tego 
_ Slowa znaczeniu psem bezpańskim. Trud- 
_ no sobie nawet wyobrazić nędzę tych naj- 
biedniejszych a ilość ich sięga setek tysię- 
= cy, których z żonami i dzięćmi skązuje sie 


pa 
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f) wartownicy wentylatorów, kompre- 
sorów pomp, tirządzeń rozdzielczych i syg 
nałowych, pomostów ruchomych i urzą- 
dzeń telefoniczńych. 

W üst. 5 liczby 1-ej poczyniń praco: 
dawcy zmianę w tym kierunku, że na miej 
scach pracy o tóimperaturze ponad 28 C 
wynosi czas pracy „w przodku” 6 godzin. 
W par. 2 liczba 3: „Pauzy (dla odpoczyn* 
ku lub posiłku) w ogólnej ich sumie mogą 
trwać nie dłużej jak jedną godzinę (a dos 
dańo:) „przy ruchu wydobywczym na kil 
ka zmian, a 1 1 pół godziny przy ruchu 
wydobywczym na jedną zmianę“ i nie 
wliczają się dó czasu pracy. > 

Na koniec par. 2 dodano nast. ustęp: 

„Samowolne skrócenie czasu pracy 
będzie odliczone od urlopu i węgla de- 
putatówego, jako nieusprawiedliwione 

opuszczenie pracy". z 

W par. 3 liczba 2 ustęp 1 proponują 
pracodawcy zamiast 50 proc. dodatku za 
niedzielną i świąteczną robote 25 proc. do 
datek. Za roboty w I Święta W. Nocy, Zie 
lonych Świąt i Bożego Nar, zamiast 100 
proc. dodatku — 50 procent. 

Dtiówki opuszczone z powodu choro- 
by, taryfowe dniówki, opuszczone Z in- 
wych przez zarząd uznanych powodów, 
mają być zaliczone jako zwyczajnie prze- 
robione dniówki, o ile nie są zużyte dla 
własnych czynności zarobkowych we wła 
snych lub obcych zakładach. 

"Dalszy ustęp mówi, że za nadgodziny 
i naddniówki, które robotnik wzamian ża 
dniówki opuszczone bez usprawiedliwieńta 
lub za dniówki opuszczone usprawiedliwio 
ne, jakoteż za Ogólne Świętówki odrabia 
na własne życzenie lub na zarządzenie zë 
strony zarządu, nie płaci się dódatków. 

Przepisy dot. urlópów mają otrzymać 
następujące brzmienie: 

„Po upływie czasu oczekiwania zalicza 
się w całości udowodnione zatrudnienie na 
innych kopalniach koksowniach, kopa!- 
niańych i fabrykach brykietów tuteis”=* 


na zagładę, W chwili przymusowego wy- 
siedlenia, ryczeć nieludzko -z bólu czepiają 
się zmurszałych oddtzwi, całuią po raz 


ostatni progi, po których przechodzili je- 


szcze ich rodzice i dziadkowie, spoczywa- 
jący już dawno w grobach, żegnają się na 
zawsze z miejscami, w których obracał 
się dotychczasowe ich życie i opuszczają 
to wszystko, przynagleni uderzeniami kolb 
milicji, zabrawszy zaledwie mały tobołek 
i garstkę Świętej ziemi ojców. Muszą w 
ten sposób opuszczać dom swych praoj- 
ców, aby na dalekiej Syberji przez głód 
i choroby marnie zginąć. To są mocni lu- 
dzie, którzy niezłomnie wierzą w Boga je- 
dynego i nie chcą nagiąć się do bolsze- 
wizmu, Droga ich jest więcej niż ciernista 
i nie łatwiejsza od drogi pierwszych chrze 
ścijan podczas prześladowań. 

Ale los pozostałych n wsi. tych. któ- 
rzy przystąpili do kolektywu. nie jest rów 
nież dużo lepszy. Poza granicami Rosii 
wyobrażają sobie przeprowadzenie kolek- 
tywizacji w ten sposób, że chłopi mało- 
rólni tworzą związek aby być silniejszemi, 
przedstawiaja jednolitą całość. Nepewno 
sprawa ta też tak była pomyślana, jednak 
że praktyka wykazał coś wręcz przeciw- 
nego. 

Jak się przedstawia uprawa roli, zbiór 
zasiewów stan inwentarza i t: d. Aby nie 
być wkarańym uprawia się traktorami i 
nawpół wygłodniałemi końmi i wołami 
większą część obszaru scalonego i obsiewa 
go się, to znaczy, © ile starczy zboża siew- 
nego. Co się stanie z polami i ze żniwa- 
mi. pożostawia największą część chłopów 
rosyjskich przypadkowo. Zboże nie dla 
niego dojrzewa. a agenci sowieccy po Żni- 
wach i tak wszystko zabierają, nie pozo- 
stawiając na miejscu nawet minimum po- 
trzebnego do życia. Na początku lutego 
b. r. byłem w dawniejszej kolonii niemie- 
ckiej. Jest tam obecnie kolektywa. Mimo 
najszczerszych chęci nie mogli mi pódać 
do herbaty kawałeczka cukru, ponieważ 
otrzymywali oni tylkę 200 gramów: mie- 
slęcznie na osobę pracującą, Zboża na 
chleb nie mieli już od dwuch miesięcy. 
Poóczestowali mnie suchym chlebem kukt- 
rydzianym. Taką była codzienna kolacja 
tych dawniej bardzo zamożnych chłopów, 
Towarów kolonialnych i odzieży niema na 
wsi prawie wcale. Ludzie i zwierzęta 
wszystko źle odżywiane chodzą jak cie- 
nie. Chlewy chłopów stoją całkiem uste, 
rozbiera fe się częściowo na opał. Bydło, 
które dotychczas nie zdechło z głodu, 
znaiduje sie we wspólnych stajniach t zo- 
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rewiru, oraż tych innych Okręgów gotni- 
czych, które w tym kierunku  udzielałą 
wzajemńości., Czynności w hutach lub in- 
nych warsztatach pracy nie zalicza się. 

Czas służby wojeńnńej lub wojskowej 
zaliczony będzie przy obliczaniu urlopu, 
stosownie do § 4 liczba 2 jako tworzący 
roszczeńia utlópówe, mimo prawnego roze 
wiązania stosuńki służbowego. 

Urlop przyztńaje się wszystkim róbote 
nikom i robotnicom, przynajmniej 17-let- 
nim. Urlop ten wynosi na dole i tia po- 
wierzchńi; 

Przy l-rocznem i 2-letnietn zatrudnie- 
niu 2 dni robocze (dotychczas 3 wzgl. 4 
dni) przy 3—4-letniem zatrudnieniu 3 dni 
robocze (dot. 5 wzgl. 6 dni), przy 5—=6-let 
niem zatrudnieniu 4 dni (dot. 7 wzgl. 8 
dni), przy 7-letniem  zatrtdnienia 5 dm 
(dot. 9 dni). Oprócz tego urlop wynosić ma 
dla robotników: na dole przy 15-letniem zá 
trudnieniu 6 dni robóczych (dotychczas: 
przy 10 latach zatrudnienia 16 dni, przy 
15 latach 11 dni, przy 20 latach 12 dni). 

aind ustęp w nowym projekcie mó- 
wi; 

„Za każdą dniówkę urlópówą otrzymu- 
je tak robotnik pracujący ra dniówkę, jak 
i robotnik, pracujący w akordzie, odszko- 
dowanie za urlop w wysokości przecięt- 
nej swego zarobku dżieńnego ż oóstathich 
3 miesięcy. Przeciętny zarobek dzienny ð- 
blicza się w ten sposób, że jego ógólną su 
mę zarobkową z ostatnich 3 miesięcy Tés 
nie z dódatkāami od wydajności, dodat- 
kiem domowym i dodatkiem na dzieci, jed 
nak wyłącznie wyhagrodzenia za nadgo- 
dzińy i dodatku za pogotowie pracy, dzie- 
li się przez ilość kalendarzowych dni pra- 
cy w tych trzech imiesiącach. 3 

Za dni urlopu, które pódczas jego ttf- 
jopu przypadają na świętówki, nie przyz- 
naje się urlopowanemu odszkodowania za 
urlop” 
> Dalej projektuje się dodanie nast. üste- 
pów: 


„Nieusprawiedliwione opuszczońe dniów 
i ki po ttdzielonym urlopie należy zaliczyć 
na następny urlop". 

„Obowiązek dó płacenia dodatku domo 
wego i dodatku na dzieci rózbóczyma sie 


staje wspólnie opatrzone. Nawet kozy lub 
królika nie wolno mieć na własność. Rów- 
nież kury są rejestrowane, a szczęśliwy 
ich posiadacz musi oddawać bezpłatnie po 
20 jaj rocznie od kury. Na temat owego 
podatku jajczanego opowiadają Sobie taką 
anegdotę, 

Jedna z kur, będących własnością pew- 
nego chłopa, absolutnie jajek znosić nie 
chciała. Pewnego dnia znalezioho kurę tė 
nieżywą, powieszoną na drzewie, a obok 
niej wisiała karteczka z następującym wy- 
rokiem: „Uśmiercona z powodu fiiespeł- 
nienia planu pięcioletniego”, i 
_ Jasnem jest, że w takich warunkach 
żaden człowiek nie wkłada w pracę swej 
duszy, lecz robi tylko to, co músi. aby 
uniknąć więzienia lub zesłania. Część 
zeszłorocznych zbiorów nie została sprząt- 
nięta z pola, zostały one zniszczone przez 
mróz i Śnieg, W każdym razie znajduje 
się wieś i gospodarstwo kolektywhe w 
stanie opłakanym. W czasie podróży służ- 
bowych byłem świadkiem. iak biednym 
ludziom milicja odbierała kłosy i inne zie- 
miopłody. które sobie uzbierano mozolnie 
na ścierniskach. Pewnego ranka poszed- 
łem do stajni i zauważyłem, że cztery ko=* 
nie z uprzężą w pyskach stały od poprzed- 
niego wieczóru, Biedne zwierzęta wi- 
docznie nie iadty wieczorem ani rano. i 
głodne musiały pójść do pracy, Bydło 
rogate również źle jest odżywiane, ponie- 
waż wogóle brak paszy dla bydła. Nic 
dziwnego, że w takich warunkach większa 
część bydła niszczeje, 

W lutym br. czytałetm list, w którym 
Żona rolnika tak pisze do swej siostrze- 
nicy: „Nedza w naszym kolektywie jest 
wielka. Nie mamy już nic do jedzenia, 
a ludzie puchną od głodu tak, jak już raz 
podczas lat głodowych po woinie. Rów- 
nież dla bydła nie mamy już żadnej pa 
szy itd, RE 

Można o kolektywach dużo więcej po- 
wiedzieć, sądzę jednakże, że już to wy» 
starczy na stworzenie sobie poglądu o 
nich, 

A teraz Żołnierze. Być żołnierzetń w 
Rosii sowieckiej jest zaszczytem, którego 
niegodni są synowie dawniejszych kula- 
ków i burżujów. Odzież żołnierzy jest 
dobra i czysta, ich odżywianie również. 
Wszystko to stanie się dla nas zroztrmia- 
fem, jeżeli weźmiemy pód uwagę, że Wol- 
sko. milicja ; G. P. U. są filarami ustroju 
w Rosii sówieckief, a ich obówiązkiem jest 
trzymać w ryżach wszystkich innych oby 
wałajj 


Lisasd=jcy łechniczać i burat. 
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najwcześniej z dniem zgłoszenia roszcze« 
nia, 
Robotnik jest obowiązany zakomuniko 
wać zarządów natychmiast te zmiany w 
rodzinie i stanie domowym, które pocią- 
gają za sobą żmianę pobierania korzyści 
socjalnych (dodatek domowy, dodatek na 
dzieci, podwyższone ilości węgla), Zanłe- 
chanie zawiadomienia zarząd pociąga za 


sobą, z zastrzeżeniem ewentualnego sa Wi: 


no—prawnego ścigania, odebranie innyc 
świadczeń socjalnych (dodatek dómowy i 
dodatek na dzieci), oraz roszczeń do wę: 


= deputatowego na przeciąg 6 miesi. = 


Pozatem nowy projekt pracodawców 
przewiduje, Że narzędzi górnicych i rze- 
mieślniczych dostarczać się będzie ód dn. 
wejścia w życie tej taryfy za obliczeniem 


kosztów własńych. Dostarczone juź narzę 
pe należy robotnikowi wstawić w rachit= 
nek. i 
Zmiany dot. dostarczania węgla depus 
tatówego: 

1. Węgia deputatowego udziela się m 
parą mierze: A) Robotnikom żona 

fhi: 

a) Zonaci, pracujący jako dozorcy 
stosumki robotniczym, rębacze, cieśle gór. 
nmiczy i fachowcy grupy a) i b), (robotni- 
cy pómad 21 lat) otrzymują 5 tonn (doty« 
chcżas 7 tonn). 

Inne grupy robotników, także gdyby 
może co do zarobku stały na równi z Wy- 
żej wymienionymi, otrzymują iłości węgla 
wedhig ust, A) b. 

b) wszyscy inni żonact mężczyźni 4 
tonny (dół. 6 tonn), 

B) Kawalerom: 


1. Kawalerotwie, którzy są „żywicielaa 
mi otrzymują w wieku ponad 21 lat tę 
samą ilość węgla, jak żonaci tej samei ka 
tegorii robotniczej, zaś w wieku niżej 21 
lat, na kopalniach węgla 3 tonny (dot. 4 
tonny). 

2. Inni kawalerowie otrzymują węgiel 
deputatowy tylko w następującej mierze: 
a) w wieku 21—25 lat 1 to (dot. 2 to), b) 
w wieku 26—30 lat 1,5 to (dot. 2 i pół to), 
c) wi wieku 31 i wzwyż 2 to (dot. 3 to). 


"tworzą w Rosji sowieckiej specialną kastę 


i uważani są za część dawniejszej burżua- 
zii, ich zarobki są wprawdzie wyższe od 
robotniczych, ale nie jest to dla nich ko- - 
rzyścią, ponieważ nie mają prawa kupo- 
wać w magazynach dla robotników. Na 
kartki po niskich cenach otrzymują tylko 
chleb i cukier. Wszystko inne kupować 
muszą w wólnym handlu. Dochody t- 
rzędników wahają się między 150 a 500 
rubli miesięcznie. Przy poprzednio wy- 
mienionych cenach targowych nie wy- 
starcza to na życie. 7 
Wielką niedogodnością na szybach ko- 
palnianych i w zakładach przemysłowych 
jest fakt. że personel techniczny stale się; 
zmienia ; wobec tego prawie nikt nie jest 
wpracowany. Do tego dochodzi, że część, 
urzędników technicznych stale siedzi w. 
więżieńiach. Powodem do tego Są niewy=. 
kónńanie planu przepisanego, wypadki nie- 
szcześliwe, niewdanie się zaczętych robót, 
itp. Kto dzisiaj jeszcze jest zarządcą 
szybu, może już jutro pracować jako zwy- 
czajny robotnik i odwrotnie, lak się Sżczę- 
ście półoczy. Pomieważ każdy zajmujący 
wyższe stafowisko wie, że na niem pózó- 
stanie niedługo, cale się nie stara hale- 
życie Solidnie pracować. Życie urzędni- 
ków technicznych bynajmniej nie jest 
przyjemne. ponieważ z jednej strony po- 
noszą wielką odpowiedzialność, żaś z drt- 
giej strony posiadają mało praw oraz mało 
pomocy, - Sci 
Mtodzi urzednicy techniczni wyszkoleni 


idż w duchu bolszewickim, mają ogółem 
wziąwszy niezłe teoretyczne wiadomości, A 


nie potrafią lednakże w praktyce zasłosó<) 
wać ich, ponieważ w ich głowach tfuką się, ch 
wielkie plany, przyczem zapóminają o naj- 
waźniejszych rzeczach. prze co cierpf ruch 
i produkcja, Nie można również powie- 
dzieć. że cł młodzi technicy į inŻynfero-| 
wie, którzy pochodzą ze ster robotniczych 
i studiowali na koszt rządu, przestałą 
róbotnikami. Przeciwnie, tworzą oni 0- 
sobną klasę ; możliwie oddzielają się od 
robotnika. Równość w*R 
istnieje tylko na papierze. 


W zad 


kraju kastowość nie fest bodai większą, nia S 
Biurokratyzm 


żeli w sowieckiej Rosji. mi 
tamtejszy również nie znajdzie sobie rów- 
negó. Nim robotnik otrzyma swój zarobek 
lub potrzebne mu zaświadczenie, często 

mijają tygodnie ; miesiące, Z powyższego 
widzimy jasno, że chłóp, robotnik i żot- 


nierż nie mają władzy, lecz rządzeni I t= x 


ciśnieni sa przez garstkę ludzi dzierżących 
władze, Tak wyglada raj komumistuczny, 


osji sowieckiej S 


0) ika. 
; _Robotnice, o iie nie są „żywicielkami", 


to). Robotnice, które są „żywiciel- 
otrzymują 3 tonny (dot. 4 tonny). 
= sad jest obowiązany płacić po 


Aa O zaw pracy nie przyznaje się 
a deputatowego. Przy chorobie z po- 


jęgiel deputatowy wydaje się wyłącz 
la własnego użytku domowego. Płat- 
bezpłatne odstąpienie węgla będzie 


wienie uprawnienia dë boboni wẹ- 
a przeciąg 6-ciu miesięcy. 

danie fałszywych wyjaśnień celem 
nanja za „żywiciela oraz zaniechanie 


nia za eiel, mają za skutek utratę 


> węgla depułałowógo na okres 6 miesięcy. 
_„Żywicielem rodziny* w myśl nowego 
rojektu jest najstarsza, powyżej 18 lat li- 
ica, zdolna do zarobkowania (bezrobo- 
„gie nie. wystarcza) osoba, o ie nie musi 


KA fiktyczni e członków paia pa 
-Wreszcie dodano wzgl. zmieniono jesz 
- cze nast. ustępy: . 

„Jeżeli w jednej rodzinie jest kilka za- 
obkujących osób, to uznanie jednego za 
żywiciela mie wchodzi w rachubę, 

-O ile kilku żonatych, lub nieżonatych 
członków jednej lub więcej  spokrewnio- 
nych lub niespokrewnionych rodzin, pra- 
cujących w zakładach związkowych, pro- 
wadzi wspólne gospodarstwo domowe, 
ówczas otrzymują uprawnienie do wę- 
jla depułatowezgo razem nie więcej jak 6 
onn węgla deputatowezgo rocznie. Wynt- 
kejące z tego obniżenie nastąpi u poszcze- 


* 


i projekt oznacza bardzo 


ów. S fak” p. hanoi aenów: 
skiego, | jak i dyrektorów kierujących p prze 


Sh rzewadiiczącenii asystowali p. p. 
ektórowie Łukasiewicz i Śniegoń, ostat 
|: nowo mianowany dyrcktor kop. Niem- 
a (tak zwany sparkomisar). 


nad wnioskiem Zespołu Sru aa Zw. 
RZY został Ezd: już w dn. 
1 SA br. 


ża i} Arbitraż.. obniżając akordy do 
Proc, oraz redukując robotników z 
p wyższych do niższych, zaś wnioski o 
pszenie umowy zbiorowej pozostawili 
odpowiedzi, 


Były senator. Graiek w szczególności 


dawców, którzy nie wykonali wyroku K. 
; i Arbitraż., Asa akordy do 


FA a on kategorycznie, że ma 
-pogorszenie obecnej umowy związ- 
wodowe się nie zgodzą, lecz wszel- 
ni siłami będą dążyły do polepszenia 
umowy. Odpowiedź zaś na wnioski 
ane powyżej otrzyma Zw. Pracodaw- 
od Zespołu Pracy na piśmie. 


w. Górniczych. Jakie stanowisko 
inne związki niewiadomo. Jeśli jed 
można się opierać na notatce „Kur- 
Krakowskiego”, to Związki inne, a 
zególnie Związki klagowe PPS. wcho- 
dziły w meritum wniosków wysuwanych 
przez „pracodawców, albowiem jak pisze 
posiedzenie odroczono, ażeby 
gły wysunąć *ontrpropozycie. 
„powiedzą towarzysze z klaso- 
azków, którzy czytali „Gazetę 
. gdzie towarzysz Bocian_pi- 


26—30 tat 1 to, od 31 lat w górę | 


wa do pobierania wszystkich przywile 


' postawił kwestję Zespół _ Pracy- 


"PR 
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| sze, że” będą dążyli do polepszenia umo- 
| wy zbiorowej, podczas gdy jeszcze wnio- 
sków mie wysunęli. Wchodząc zaś w me- 
ritum Sprawy zmierzają dopiero w przy- 
szły: tygodniu wysunąć wnioski o polep- 
szenie umowy zbiorowej, podczas gdy Ze- 
spół Pracy wnioski takie już w dniu 12 
marca br. wysłał do Związku Pracodaw- 
ców. Niech robotnik sam osądzi, kto sta- 
je w obronie jego praw i bytu. 


“Gazeta Robotnicza” P. P. 8. 


organem koncernów weęglowych!?! 

Kto miał sposobność w dniu 1 maja br. 
(w święto socjalistyczne) oglądać cuchną- 
cą szmatę za jaką od dłuższego czasu u- 
chodzi „Gazeta Robotnicza”, ten ze zdu- 
mieniem pytał siebie, czy to możliwe, aże- 
by pismo tego pokroju tak nisko upadło, 
i za pieniądze stało się organem ogłosze- 

 niowym ciężkiego przemysłu, i to prze- 
mysłu, który codziennie w najwstrętniej- 
szy sposób zwalcza! Na ostatniej stronicy 
tego suchotniczego pisemka znajdujemy 
następujące. ogłoszenia: 

Firma Robur, Rybnickie Gwarectwo 
Węglowe, Gische Spółka Akcyjna, Ślą- 
skie Kopalnie Cynkowe, Zakłady Hohen- 
lohego, i t. d, Oprócz tego jako prawo- 
wierni tępiciele alkoholu daje Ćwierć 
strońicowe ogłoszenie browaru tyskiego 
i obywatelskiego, Bardzo nisko szacując 
powyższe. ogłoszenia przyniosły szmacie 
proletarjackiej przynajmniej z iakie 3,000 
zł, dochodu. Za tą sumkę będą mogli pp. 
redaktorzy, „Gazety Robotniczej“ a szcze 
gólnie p. Kawalec jeźdźić po Śląsku i wy- 
zywać na obrzydliwe koncerny. A może 
teraz temu panoczkowi nareszcie „Robur“ 
przydzieli odpowiednią ilość wagonów 
węgla miesięcznie celem uprawiania in- 
tratnego handelku. Złośliwi ludzie zapew 
niają, że podobno każdy pepesiak jest tyl- 
ko dla oka radykałem, i można go kupić 
każdej chwili nawet za bardzo niską ce- 
nę!?! 

Tak, idee socjalistyczne, to pełna kie- 
szeń tych proletariackich bohaterów. Czy 
może być inaczej? Przecież dr. Ziółkie- 
wicz członek O. K. R. (P. P. S.) wybitna 
jednostka na tutejszym terenie, wielki 
mówca, pożeracz koncernów, kapitalistów 
i baronów węglowych, za  królewskiem 
wynagrodzeniem broni od płacenia po- 
datków swych książęcych pupilów, dlacze 
SAY iego towarzysze nie mieli iść jego 

dem! Uświadomieni klasowo proletar- 
jusze, idą,w myśl hasła: niech nie wie le- 
wica co czyni prawica. Jedną ręką piszą 
piorunijące artykuły na rekinów kapitali- 
stycznych, a drugą ręką odbierają dzie- 
siątki tysięcy złotych od obrzydliwych ka 
pitatistów. 

I to się nazywa obrona interesów. kla- 
sy pracującej!! 

Robotniku! jak długo jeszcze będziesz 
tym indywiduom wierzył? 

Czy nie Czas, ażeby » nareszcie przej- 
rzał gdzie jest uczciwa praca i obrona 
Twych intetesów, a gdzie fałsz i obłuda! 

` Zjednoczenie Zawodowe Polskie zaw- 
sze+kroczyć będzie drogą prostą i uczciwą 
— a mie drogą kłamstw, przekupstw, i 
zdrady świata pracy, tak, iak to czynią 
towarzysze z P. P. S. i klasowych zwią- 
zeczków. 


Uchwały 15 Międzynarodowej 
Manterencji Pracy 


Z Genewy donoszą: Od 12 do 30 kwiet 


nia obradowała w Genewie 15 Międzyna- 


rodowa Konferencja Pracy, w obradach 
jej wzięło udział 48 państw, Turcja i E- 


gipt nie należące do Międzynarodowej Or. 


ganizacji Pracy wydelegowały na Konfe- 
rencję obserwatorów, którzy nie uczestni- 
czyli w głosowaniu, 

Porządek dzienny obejmował zgodnie z 
decyzją Rady Administracyjnej następują 
ce zagadnienia: 

eT. najniższy wiek dopuszczania dzieci 
do pracy w zawodach nieprzemysłowych 
(II. czytanie). 

2. zniesienie płatnych biur pośrednict- 
wa pracy. (I. czytanie) 

3. ubezpieczenie na wypadek niezdol- 
ności do pracy, starości i śmierci (I. czy- 
tanie). 

4. częściowa rewizja konwencji doty- 
czącej ochrony od wypadków pracowni- 
ków, zatrudnionych przy ładowaniu i wy 
ładowaniu statków. 

-Konwencji przewodniczył delegat Ka- 
nady senator G. D. Robertson. W spra- 
wie najniższego wieku dopuszczania dzie- 
ci do pracy w ` zawodach  nieprzemysło- 
wych Konferencja uchwaliła projekt kon-- 
wencji. Dotyczy on zawodów, nieobiętych 
zakazami  orzewidzianemi 1919, 1920, i 


mai 1932 r, 


1921 r. o najniższem wieku dopuszczania 
dzieci do pracy «w przemyśle, marynarce 
handlowej i rolnictwie. W ten sposób mię- 
dzynarodowe ustawodawstwo ochrony 
dzieci rozciągnięte zostało na wszelkie za 
wody. W myśl proiektu konwencji dzie- 
ciom poniżej lat 14 lub starszym o ile je- 
szcze uczęszczają do szkoły powszechnej, 
nie wolno wykonywać żadnego z zawo- 
dów, obiętych przez nową konwencię. 

_ Należy przy tem zauważyć, że rybo- 
łówstwo morskie oraz prace wykonywa- 
ne w szkołach technicznych i zawodo- 
wych (o ile mają charakter wyłącznie 
kształcący, nie są obliczone na zysk (nie 
wchodzą w zakres konwencji. Ponadto każ 
de państwo będzie mogło wyłączyć z mo- 
cy jej działania pracę służby domowei w 
domach prywatnych. 

Konferencja uchwaliła ponadto w tei 
samej sprawie zalecenie dotyczące pew- 
nych punktów praktycznego zastosowania 
konwencji. 

W sprawie zniesienia płatnych biur po- 
średnictwa prący Konferencja uchwaliła 
88 głosami aby sprawa ta została wnie- 
siona w drugiem czytaniu na porządek 
dzienny sesji Konferencji, która się odbę: 
dzie w 1933 r. oraz kwestionariusz dla 
projektu konwencji, 

W sprawie ubezpieczenia na wypadek 
niezdoiności do pracy, starości i Śmierci 
Konferencja uchwaliła 108 głosami prze- 
ciwko 2 wnieść powyższe zagadnienie w 
drugiem czytaniu na porządek dzienny 
sesji w r. 1933 oraz opracowanie kwestio- 
narjusza w tej sprawie. 

Co. do częściowej rewizji konwencji z 
1929 r. dotyczącej ochrony od wypadków 
pracowników zatrudnionych przy ładowa 
niu i wyładowaniu statków Konferencja u- 
chwaliła 88 głosami dodać do niej nowy 
artykuł, w myśl którego każde państwo, bę 
dące członkiem Międzynarodowej organi- 
zacii pracy, zobowiąże się zawrzeć z in- 
nymi członkami organizacii którzy raty- 
fikowali konwencję z 1929 r. umowy 
wzajemnem uznaniu postanowień obowią- 
zujących w odnośnych państwach w za- 
kresie prób, kontroli certyfikatów i t. p. 
Konferencja przyjęła ponadto szereg 
zmian (siedem) do tekstu konwencii z 
1929 r. o charakterze czysto technicznym, 
nie pomniejszających, w niczem pinoon 
przyznanej poprzednio. ; y 

pa i 


Znamienne uchwaly zjazdu 
sowieckich związków zawod. 


Moskwa, — Ogłoszono rezolucię 9- 
go wszechzwiązkowego zjazdu sowieckich 
związków zawodowych. Na wstępie rezo- 
lucie charakteryzują w tonie oficjalnego 
optymizmu dotychczasowy stan gospodar- 
ki ZSRR. poczem pczechodzą dò bolą- 
czek, za jakie uważają przedewszystkiem 
oportunizm i wynikające z niego biurokra 
tyczny stosunek do potrzeb robotniczych, 
udaną gorliwość i fabrykowanie kłamli- 
wych cyfrowych danych statystycznych. 

Zjazd wypowiada się za jak najszer- 
szem wykorzystaniem pracy specjalistów 
i domaga się właściwej polityki w spra- 

"wie zróżniczkowania płac i premiowania 
wzorowych pracowników. Zjazd żąda jak 
najszerszego stosowania systemu akordo- 
wego jako dającego robotnikom możność 
poprawy bytu. Należy zaznaczyć, że ten- 
że system akordowy iest usilnie zwalcza= 
ny przez partie komunistyczne ña zacho- 
dzie, 

Większość rezólucyj kategorycznie do 
maga się polepszenia warunków  aprowi- 
„zacyjnych mieszkaniowych odzieżowych i 
kulturalnych warstw pracujących, zapo- 
wiadając jak najostrzejszą walkę z biuro- 
kratycznem jekceważeniem klasy robot- 
niczej. 

Rezolucje konstatują, że do fabryk i 
instytucyj sowieckich przedostało się wie- 
le wrogów klasowych, dezorganizujących 
pracę, wreszcie z powodu rzekomego za- 
grożenia wojennego ZSRR, ziazd nakazu- 
je członkom związków zawodowych ma- 
sowy udział w pracach przysposobienia 
wojskowego i wzywa w: końcu do mobili- 
zacji wszystkich sił w celu ukończenia 
pierwszego planu pięcioletniego i wykona- 
nia drugiej „piatiletki”, 

Część rezołucii w sprawie poprawy 
bytu i zwalczania biurokratyzmu należy 
uważać jak na tutejsze warunki, za zreda- 
gowane w niezwykłe ostrem tonie. 


RRSO OE EW CRO O EEEE 
2 obrony prawnej. 


Za pośrednictwem Związku Górników 
Z. Z. P. zostały przeprowadzone nastę: 
pujące” Sprawy: 
| Cichemu Emilowi -z Mirow: KE 

mu Zakład Ubezpieczeń obniżvł rentę z 30 


Nr. 5. 


a aaae 


i 
| 
na 15 proc., a którego zastępował także i 
sekr. Związku Górników Wyższy Urząd ] 
zmieniť orzeczenie i przyznał rentę w Wy= d 
sokości 20 proc. i i 
Bielokowi Józefowi z Jejkowice, któreś: f 
mhu odmówiono wsparcia na bezrobocie, A 
Komisja Odwoławcza za pośrednictwem Ej 
Związku przyznała całe wsparcie w wy- * 
sokości 312, 00 zł. A 
Taksamo za pośrednictwem Związku 
przyznano wsparcia na bezrobocie Kolon- 
ce z Rybnika, w wysokości 149, 50 zł. 
s 
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Filie Związku Górników - 


zdobywszy ponad trzech  nowowstę« 
pujących członków (według obrachun= 
ków nadesłanych w miesiącu kwietniu 
Sekretarjat Rybnik 44 człon. 
Sekretariat Sosnowiec 10 

Filja Hajduki Wielkie 9% - 
Filje Giszowiec i Borowa Wieś po8 „>, -~ 
Filje Halemba i Orzegów górn. po 7  »„ 


Filja Kałusz: Gi PME 
Filje: Michałkowice i Bielszowice Sa 
II. po AŻ IRE” A 
Filje: Rojca, Bielszowice I, O- LE 
rzegów maszyn, Godula, Paw- 
łów i Łaziska Górne po 4 i 
Filje: Przyszowice, Łaziska EF 
Średnie, Ruda II. i Nowa wes TĄ 
Wieś I. vo s 


3 

17 filji zdobyło po 1. członku i 6 FIE | pO 
2-ch członków. 

Pozatem przestąpiło z obcych organi- 
zacyj do filii Zw. Górników: Jaworzno, 
Ruda II. i Giszowiec po 1 członku. 

Ogólna liczba  nowowstępujących i 
przestępujących członków wynosiła 180, 

Które filje zdobędą w następnym mie« 
Siącu najwyższą liczbę członków??? ©, . 
Do Zarządów Filji Obwodu Rybnickiego, - 

Zarząd filji Górników, filii kopalnia Ho- 
ym, upraszą wszystkie filie o nieurządza« 
nie w dniu 3. lipca br. zebrań, albo ma 
nych uroczystości ponieważ w dniu tym; 
obchodzi filja tamtejsza 10-cio lecie za 
żenia filii połączone z poświęceniem sztan dy. 
daru, na którą to uroczystość zostaną ma s j 
je Wszystkie zaproszone, 338 


Pod uwagę 


członkom Związku Górników BRR. À 
Zwraca się ponownie uwagę człon= 
kon arero. TA że powinni aż j 
„wypowie Ę A 
tia w te trzech 
słć się do członka Rady zaliadowii 
Z. Z.P., zarządu filijaego lub sekreta- 
rza obwodowego, ponieważ późniejsze 
reklamacje nie będą uwzględniane, 
ZARZĄD GŁÓWNY. “ 
AOPACPACEKŻ BOB IOR EER? 


CZEŚĆ JUBILATOM. 

W dniu 7 maja br. obchodził pre 
Związku Górników Z. Z. P, drh. KAR- 
RYTA STANISŁAW z jego zacną. matżon- 
ką, (filii I. ) w Katowicach, 

W dniu 22. maja br. obchodził daw 
szy skarbnik filii Lipiny, drh. 
IGNACY NOWAKOWSKI, z iego zach 
małżonką złoty jubileusz małżeński, 

W dniu 13. maja br. obchodził drh. 

Z. Bo 
z filii maszynist w Orze 
z jego zaoną małżonką srebrny 4 
małżeństwa, 

W dniu 18. czerwca br. obchodzi drań ku 
ZAWADA ROBERT, z filii maszynistów 
w Nikiszowcu z iego zacną małżonką 
srebrny jubileusz małżeństwa. i Ey 

W dniu 21 maja br. obchodzi czło ne 
filii Katowice-Dąb, członek FRANCIS: 
KNIEJSKI, z iego zachą małżonką sre- 
brny jubileusz małżeństwa, 

Serdeczne życzenia zasyłają czł 

: wie i Zarządy filii. Do życzeń p 
się Zarząd Główny i Redakcja, 


Z. ZEP: w o Nirstowi cąch Ohota 8 4 
zacną małżonką Martą z domu Rosa ; 
dniu 28-go maja 1932 r. swój srebrny ju- 
bileusz małżeństwa. uży ; 
Serdeczne życzenia składa Zarząd Fi È 
ji i Redakcja. 
SPROSTOWANIE. 
W dniu 20. lutego br. obchodził 
letni jubileusz członkostwa drh. Tala 
czyk Józef, filii II. w Katowicach, a: nie 
drh. Talaga jak podano w numerze I 
"Głosu Górnika. $ 


4. 


ESHGACH. SE Nakładem Związku Górn 
Żiedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spótk 
Wydawn. „Śl. Głos Poranny“ Ka to 


